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ZDROJE 


Oficjalny Organ Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 


oraz 


Ceny abonamentu : 


Organ Zrzeszenia właścicieli realno- 
ści, lekarzy i przemysłowców w Krynicy 


Pierwsze całoroczne pismo 
ilustrowane 
poświęcone zdrojowiskom, miej- 
scom klimatycznym, sanatorjom, 
turystyce i ruchowi przejezdnych, 
pod kierownictwem Związkowego Ko- 
mitetu redakcyjnego ze współudziałem 
Dra Juliusza Bandrowskiego 
wychodzi 

raz tygodniowo w sezonie od 
I5 maja do l października — 

dwa razy na miesiąc w okresie od 
15 października do I5 maja. 


Główne Biuro Redakcji i Administr. : 
Lwów, ulica Romanowicza |. 9 


(Przedłużenie ul. Akademickiej) 
Telefonu Nr. 895. 


Numer pojedynczy 20 hal. do na- 
bycia we wszystkich księgarniach 


W przededniu sprzedaży 
Zegiestowa-droju. 


Wiadomość o zamierzonej sprzedaży Żegiestowa, podaną 
w Nrze 24 „Naszych Zdrojów“ oświetla „(OGrłos Ziemi Sąde- 
ckiej' następującemi uwagami na naczelnem miejscu Nru 7-go. 

„Gdy nad Wartą przemoc pruska wywłaszcza Polaków 
z własności ziemskiej i nie przebrzmiały jeszcze wieści o wy- 
kupnie prastarych dóbr polskich w "Tarnobrzeskiem przez 
węgierskich żydów, widzimy się zniewoleni zaalarmować spo- 
łeczeństwo polskie smutną wieścią o grożącej nam w Sąde- 
czyżźnie utracie naszej placówki. Uroczy, przepiękny Zegie- 
stów nad Popradem może dostać się w ręce rusinów-moska- 
lofilów. Zdrojowisko to, będące własnością b. posła ks. Zy- 
gulińskiego i p. Więckowskiego, ma być wystawione na 
sprzedaż w drodze licytacji za cenę 660.000 koron. y 

Ks. Roman Prysłopskij, gr. katol. proboszcz w Zegie- 
stowie, w wielkiej tajemnicy i z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, podjął akcję zebrania potrzebnych funduszów 
w drodze skupienia pewnej ilości udziałów po 300 koron. 
Odpowiednio zredagowaną odezwę w języku ruskim i polskim 
postanowił ks. Prysłopskij rozesłać do swych przyjaciół z za- 
chętą do subskrybowania udziałów. W odezwie tej zastrzega 
się ks. Prysłopskij, że sprawa nabycia zdrojowiska nie jest 
sprawą polityczną czy narodowościową, lecz sprawą zdrowia 
ludzkiego, więc wspomianą odezwę rozsyła tak do Rusinów 
jak i Polaków. Tajemnica jednak, z jaką ks. Prysłopskij 
akcję swą prowadzi, z góry każe wnioskować, że polski tekst 
odezwy, sporządzony w strasznej zresztą polszczyźnie, (na- 
jeżonej russycyzmami), nie będzie przez Polaków czytany, 
bo niewątpliwie ks. P. swoim tylko i pewnym przyjaciołom 
ruskiego autoramentu cyrkularz ten rozesłał. Potwierdza to 
i pośpiech akcji, gdyż termin zgłaszania udziałów wyznaczono 
do dni 8. Jaki jest rezultat subskrypcji — nie wiadomo; 
skrzętne poszukiwania wśród możliwych kompetentów Polaków 
do niczego nie doprowadziły, bo nigdzie odezwa ks. P. do 
polskich rąk nie dotarła. A że widocznie we Lwowie była 
drukowana, tam udało nam się taki ciekawy okaz wyłowić, 


Osmołoda: Siewola najwyższy szczyt Gorganów. 


Całorocznie: (sezon zimowy i letni: 
1 K. (Mk), 4 Rs, 12 Fr. 
Miesięcznie 1 koronę. 

Uw. Abonament całoroczny liczy się 

od każdego dowolnie miesiąca na okres 

12 miesięcy. Nr. pojedyńczy 20 hal 


Ceny ogłoszeń: 


W części inseratowej za tekstem ogło- 
szenia adresowe dla lekarzy: na cały 
sezon kąpielowy 30 Kor., na cały 
rok 40 Kor. (wraz z bezpłatnym abó- 


namentem). 
Inseraty: LG str. 5 Kor. — 1:5 str. 
8 Kor. — IĄ str. 15 Kor. — tg str. 
25 Kor. =- !/ str. 50 Kor.). 


Na okładkach "/;ę str. 7 Kor. — !/⁄ str. 
12 Kor. — !/,str. 20 Kor. !/ąstr. 35 Kor. 
1 


/, str. 60 Kor. 
Na tytułowej (1-szejstr.). "astr. 15Kor. 
t/a str. 25 Kor. — V, str. 45 Kor. -- 
1/4 str. 80 Kor. — !, str. 150 Kor. 


gdzie wśród sfer, interesujących się sprawami naszych zdro 
jowisk, zrobiła odpowiednie wrażenie. 

„Ta kąpielowa miejscowość (Żegiestów) jest obecnie do 
nabycia — pisze ks. Prysłopskij. — Jej cena, jako ostatecznie 
właścicielami ustalona (!), wynosi 660.000 koron“. 
A dalej: „Projekt ten kupna przez Towarzystwo udziałowe 
poddawałem w licznych kółkach moich znajomych, a gdy 
został sympatycznie przyjętym i zachęcano mnie wystąpić (!) 
z nim przed szerszy ogół, (n. b. ruski) czynię to tą odezwą, (!) 
zapewniwszy się ze strony obecnych P. T. 
Właścicieli, że chętnie sprzedadzą swój ma- 
jątektego rodzaju krajowemu Towarzystwu, 
jeślitylko jego zawiązanie nastąpi w krót- 
kimczasie. | 

I to jest najsmutniejsze w całej tej sprawie. Ze p. Więc- 
kowskiemu wszystko jest jedno, czy Żegiestów dostanie się 
w ręce Węgrów, Prusaków czy Moskali — to już jest rzecz 
jego etycznych i narodowych poglądów i zasad, ot byle ge- 
szeft się udał i grosz był! Ale od ks. Zygulinskiego społe- 
czeństwo polskie ma prawo zażądać wyjaśnień i usprawie- 
dliwienia, czy wiedział o cichych zamiarach ks. Prysłopskiego 
1 zdawał sobie sprawę, że oddając kierownictwo akcji w takie 
ręce, naraża polski stan posiadania na niebezpieczeństwo. 
Pytanie takie stawiamy z pewnym sceptycyzmem, gdyż jest 
nam wiadomem, że przed rokiem o kupno Żegiestowa zgłaszał 
się bardzo poważny obywatel z Wielkopolski. 

Stawiając sprawę tę przed forum publiczne, czynimy 
to w tym celu, aby ostrzec społeczeństwo polskie przed gro- 
zącem niebezpieczeństwem i dać możność obecnym właścicie- 
lom Zegiestowa ewentualnego sparalizowania ukrytej akcji 
Rusinów. 

Być może, że ciężkie dziś stosunki z powodu przesilenia 
finansowego odwłloką ziszczenie się pragnień ks. Prysłopskiego, 
nie mniej baczyć musimy, by jedno z najpiękniejszych zdro- 
jowisk polskich nie stało się nową placówką i ostoją russkiej 
propagandy 1 zaborczości, nowym dowodem karygodnej 
lekkomyślności i haniebnej frymarki ziemią i bogactwami 
w jej łonie zawartemi'. 

Do tych uwag „Głosu Zizmi Sądeckiej* możemy od 
siebie dodać, iż „Krajowy Związea zdrojowisk i uzdrowisk 
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w przyjętem r. z. pośrednictwie sprzedaży Żegiestowa przed- 
stawił był dotychczasowym jego właścicielom kilku poważnych 
1 miarodajnych reflektantów, i że obecnie ma również odpo- 
wiedniego kandydata na długoletnią dzierżawą Zegiestowa. 

Stwierdzić zarazem musimy, iż ani p. Więckowski ani 
też Ks. Zyguliński ani r. z. nie podali Związkowi do wia- 
domości powodów, dla których rokowania nawiązane z kan- 
dydatami, przez Związek przedstawionymi, nie doszły do 
skutku, a tak samo i obecnie ani się do Związku 
o dalsze pośrednictwo nie zwrócili ani lub też nie uznali za 
wskazane lub powiadomić go też zasięgnąć jego kompe- 
tentnej opinii o podjętej w porozumieniu ks. Prysłopskijem 
akcji. Nie potrzebujemy chyba dodawać, że wiadomość o niej, 
dostarczoną nam wraz z powołaną przez „(Głos Ziemi Sąde- 
ckiej'' rusko polską odezwą, przyjmie cały nasz ogół z żywem 
ubolewaniem. 


VIL Kongres elektro- 1 radjologów 


w Pradze. 
Wystarczał 
sam tylko spis 
zapo wiedzianych 


w programie 
Kongresu wykła- 
dów, aby obu- 
dzić zaintereso- 
wanie i udział 
w nim przedsta- 
wicieli polskiego 
świata lekarskie- 
go odpowiedniej- 
szy jego liczebno- 
ści 1 stanowisku 
naukowemu, niż 
tego wyrazem 
było pięciu 
zaledwie przy- 
byłych na kon- 
gres lekarzy pol- 
skich, t. j. dwu 

z Warszaw 
(Dr. Wesołowski 
i Dr, Skabowski) 
i trzech z Galicji 
(Dr. Serbeński, 
Dr. Zanietowski i niżej podpisany). 4 Księstwa Poznańskiego 
nie było nikogo. 

A przecież spodziewać się należało choćby urzędowych 
reprezentacji dwu polskich uniwersytetów i Akademji umie- 
jętności na tym międzynarodowym konkursie niemal praco- 
wników i uczonych, tak samo w dziedzinie elektro- jak i ra- 
djologji. 

Szczególnie ta ostatnia gałęź wiedzy, acz tak niedawna, 
otwierająca jednak nowe i tak wielkie horyzonty nauce i lecz- 
nictwu, zasługiwała niewątpliwie na większą uwagę i zainte- 
resowanie badaczy polskich wogóle a lekarzy i balneologów 
w szczególności, wobec których paść miały przekonywujące 
dano z badan, doświadczeń i postępów lat ostatnich z zakresu 
leczenia emanacjami radowemi czy to wprost czy to za po- 
średnictwem zabiegów pośrednich, t. j. przez wziewania, ką- 
piele 1 picie wód radjalnych. Wreszcie oprócz odczytów i wykła- 
dów zapowiadał program Kongresu interesujące i przekonywu- 
jące pokazy czy to w towarzyszącej mu wystawie elektrycz- 
nych przyrządów 1 urządzeń najnowszej doby, czy zakładów 
radjoleczniczych prywatnych w Pradze i publicznych tej 
miary jak zdrojowisko w Jachymowie. 

A muszę tu zauważyć, że udział lekarzy ze świata był 
wogóle bardzo liczny, w czem przeważała liczba balneologów 
1 lekarzy, przybyłych z wielkich, średnich i najmniejszych 
nawet zdrowisk niemieckich, słowiańskich (głównie czeskich 
1 morawskich) węgierskich, francuskich i włoskich, tak że to- 
nęła w tem morzu nieliczna grupka polaków, niezorganizo- 


Prof. Dr. Marja Skłodowska w swej pracowni. 


OZ SRYJADA ASM 


. zorganizowany drogą uprzedniego porozumienia się odnośnych 
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wanych poprzednio a tylko dorywczo odszukujących kon- 
taktu i porozumienia dopiero wśród obrad kongresu. 

Wskazuję na tę wielką, stałą wadę udziału naszego 
w dotychczasowych wszystkich niemal kongresach zagrani- 
cznych i międzynarodowych, stwierdzając zupełną słuszność 
uwag, wypowiedzianych o tym niepożądanym objawie przed 
dwoma laty, w któremś z pism lekarskich warszawskich, przez 
Dra Józefa Jaworskiego, który akcentując konieczność na- 
szego udziału w zjazdach podobnych, wskazywał potrzebę 
jego każdym razem organizacji przygotowawczej dla zape- 
wnienia jednolitej polskiej reprezentacji czy naukowej czy 
zawodowej odpowiedniego wśród innych grup stanowiska. 
Zyskuje na tem powaga nauki polskiej, tak chętnie wobec 
zachłannej emulacji innych narodowościeę usuwana na plac 
ostatni lub zgoła ignorowana. Łączy się to z tak konsekwentnie, 
przedewszystkiem przez niemców, prowadzonem anektowaniem 
dla siebie wielkich imion polskiej nauki czy sztuki od Ko- 
pernika i Stwosza począwszy... 

Tej zaborczej tendencyjnościi odmawianiu nam miejsca 
odpowiedniego w międzynarodowych aeropagach przedstawi- 
cieli nauki czy sztuki, mającej swe źródło w zazdrosnej o na- 
szą narodową żywotność polityce mocarstwowej, przeciwsta- 
wiać należy wszędzie i zawsze reprezentacyjny, poprzód 
zorganizowany, udział Polaków ze wszystkich trzech zaborów, 


uniwersytetów ew. towarz. naukowych, lekarskich, czy przy- 
rodniczych, tak co do części referatowej jak i ściśle repre- 
zentacyjnej, które — rzecz oczywista — muszą być ze sobą 
zestosunkowane. A wówczas, świadomi już z góry tej pO- 
rządnej organizacji naszego przedstawicielstwa, zapewnimy 
mu poczesne miejsce wśród innych, nie będąc zaskoczeni znie- 
nacka zakusami tendencyjnymi ignorowania nas lub anekto- 
wania do obcych nam grup państwowych lub narodowych, 
przyczem i samo wystąpienie nasze reprezentacyjne będzie 
miało wyraz świadomej celu solidarności, a tak samo i języ- 
kowi naszemu zapewnimy należne mu miejsce wśród in- 
nych narodowości, przemawiając tam gdzie to wskazane, 
na równi z Czechami czy Rosjanami czy Francuzami czy 
Włochami, językiem naszego narodu a nie obcym, jak to się 
stało na inauguracyjnem otwarciu Kongresu w Pradze, mimo 
że przyświecał mu patronat tak zasłużonego wszechświatowej 
nauce imienia polskiego, jak Curie-Skłodowskiej 
z jej odkryciem, usymbolizowanem na cześć naszego narodu 
w nazwie „Polonium“. 

Brak podobnej organizacji okazał się na tym ostatnim 
kongresie (jak i tylu innych) kilkakrotnie wobec agresywnych 
zakusów, tym razem ze strony Francuzów, odszczególnia- 
nych z pośród innych narodowości przez Czechów, co od- 
parowano wreszcie, zamiast jak, należało wprost, do- 
piero drogą pośrednią w remonstracji ze strony polskiej, za- 
mieszczonej w „Narodnich Listach* przeciw publicznej enun- 
cjacji Prof. Doumera, rewindukujacego „ojcostwo“ od- 
krycia radjum Pawłowi B equerelowi. Remonstracja ta, 
niedostępna niestety ogółowi członków Kongresu, nieznającemu 
języka czeskiego, a więc niedostateczna, odniosła przecież 
choć ten skutek, iż zniewoliła prof. Doumera do wytłuma- 
czenia się w zamieszczonej w „Narodnich Listach" odpowiedzi, 
opartej na rzekomo mylnie podanem wtej gazec e 
sprawozdaniu z jego przemówienia w Ja- 
chymowie. 

Odpowiedź tę podajemy w dosłownem jej brzmieniu jak 
nostępuje: 


WPanie Redaktorze ! 


Pański sprawozdawca dopuścił się mimowolnej pomyłki, 
o ile idzie o mój toast na bankiecie w Jachymowie. 

Nie miałem nigdy na myśli obniżać bardzo wielkiej zasługi pani 
Curie, przeciwnie całem sercem przyłączani się do toastu, wzniesionego 
przez mego przyjaciela Dra Slavika. Uznałem tylko, że przy toaście na 
cześć pani Curie sprawiedliwość każe nie zapomnąć 
o panu Curie tudzież o panu Bequerelu. 

Nie powiedziałem też wcale, jakoby Bequerel odkrył był radjum, 
co wprost mylnie zaznaczono, ileże wiadomo powszechnie, iż autorami 
tego wielkiego a pamiętnego. odkrycia są pan i pani Curie. 

Rzekłem tylko, — co jest prawdą, — że pan Bequerel zauważył 
zjawisko radjoaktywności, że zjawisko to samo przez się jest wcześniej - 
sze niż odkrycie pana i pani Curie, które pierwotnego spostrzeżenia 
nie zmniejsza, chociaż je wyświetla. Jest też bardzo prawdopodobne 
a niemal oczywiste, że do odkrycia tego nie przyszłoby może wcale, 
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gdyby zjawisko radjoaktywności nie było na się zwróciło uwagi uczo- 
nych i gdyby pan Bequereil nie był zachęcił swego ucznia i przyjaciela, 
pana Curie, aby poddał badaniu blendę uranową w kierunku wykrycia 
istoty radjoaktywności. | 

Streszczam się: Nie zmniejsza fakt ten w niczem zasługi pani 
Curie, która jako współpracownica swego męża przy odkryciu radjum 
i przez swoje własne odkrycie pierwiastka „Polonium* okazała bystrość 
umysłu uczonego, przed którym muszą się z szacunkiem pokłonić 


wszyscy, przejęci czcią dla wiedzy. 
Racz przyjąć etc. Prof. E. Doumer. 


Odpowiedź ta świadczy dowodnie, że prof. Doumer 
zeszedł bardzo znacznie z pierwotnie, zajętego w swem publi- 
cznem przemówieniu, stanowiska i daleki jest od podtrzymy- 
wania tytułu „ojcostwa“ w odkryciu radium dla Pawła 
Bequerela, skądinąd wielce zasłużonego dla nauki badacza. 

Jak zaś dalece zainteresowała uczonych francuskich 
remonstracja lekarzy polskich dowodzi otrzymany w tych 
dniach przez Dra Serbeńskiego we Lwowie nader uprzejmy 
list od Jana Bequerela, profesora pracowni fizykalnej przy 
Muzeum narodowem w Paryżu, z wielce uprzejmą prośbą 
o bliższe objaśnienie, którego mu niezawodnie nie zostaną 
dłużni podpisani na proteście lekarze polscy t.j. Dr. Skabowski 
w Warszawie i Dr. Serbenski. 

Po za tem stwierdzić muszę, iż Zjazd sam i jego obrady 
obrady były na tej wysokości naukowym i praktyczno leczni- 
czym poziomie, iż nie należało ich tak bezceremonialnie zigno- 
rować i pominąć głuchem milczeniem, jak to uczyniły wszystkie 
bez wyjątku pisma lekarskie i przyrodnicze polskie, 

Olbrzymi materjał pięciodniowych wykładów i obrad 
przerasta oczywiście skromne ramy naszego pisma i jego 
zadania. Niemniej w przyszłości damy mu jeszcze wyraz 
przynajmniej odnośnie do zdrojownictwa wogóle, a naszego 
w szczególności, jakoteż w rzucie poglądowym na odkrycie 
radium, jego zastosowanie dzisiejsze i znaczenie dla przy- 
szłości podług pozyskanych na ten cel świetnych wykladów 
prof. Dra Juliusza Stoklasy z Pragi i Prof. Jana Bequerella 
z Paryża, 


Dr. J. Bandrowski. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY. 


Jak działają kąpiele kwaso- 
węglowe i borowinowe? 


Wykład na posiedzeniu naukowem sekcji balneolekarskiej d. 17 marca 1912. 


W bogatym szeregu prac autorów, nie znajduję w ca- 
lej literaturze jasnego i zgodnego tłumaczenia, jak właściwie 
działają te kąpiele? 

Jedni są zdania, że kwas węglowy drażni zakonczenia 
nerwów na powierzchni skóry i drogą odruchów wpływa na 
ośrodek nerwów, by w ten sposób działać uspokajająco na 
serce. Są nawet nihiliści, kwestjonujący bodziec kwasu wę- 
glowego. Ci tłumaczą tu działanie suggestją. Przeciwnego 
zdania są bardziej obznajomieni z chemiczno fizjologicznym 
procesem życia w przyrodzie. (i też ostatni, najbardziej zbli- 
żają się do wyjaśnienia, skoro przyznają, że lotny kwas we- 
glowy przenika rogowy naskórek. 

Pragnę rozwiązać problemat. Pozwalam sobie podać, 
jak uzmysławiam sobie działanie kąpieli w mowie będących. 

Powiedział mędrzec, że trudniej jest trafnie zapytać 
się, niż odpowiedzieć trafnie. Jednakże w tym wypadku rzecz 
ma się odwrotnie. 

Trudno jeno rozstrzygnąć, czy wolny kwas węglowy 
przeważa w działaniu, czy raczej społem wyłaniająca się 
emanacja z jonizacją, czy też przyszłość odkryje jeszcze bar- 
dziej decydujący czynnik działający. 

Zanurzając ciało w kąpieli kwasowęglowej, o ciepłocie 
wody od 24 do 280 R, doznajemy w pierwszej chwili odczu- 
cia chłodu, nawet lekkich dreszczyków. Z powodu zwężenia 
naczyń włosowatych skóry następuje przemijająca anemia. 
Wpływa tu także ciepłota skóry i ciała kąpiącego się i jego 
wrażliwość. Działa tu zatem bodziec czuciowy. Wnet jednak 
skóra poczyna na znacznej przestrzeni niezliczoną okrywać 
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się ilością pęcherzyków, które bądź to przez jakiś czas zawi- 
sają na powierzchni skóry, już też usuwając się, wstępują ku 
górze, ustępując miejsca świeżo napływającym. Jednocześnie 
w miejsce pierwotnego chłodu i niedokrwienia, coraz inten- 
zywniej odczuwamy miłe ciepło z cechą właściwą, jakby po- 
kłuwania łagodnego. Przez usuwanie ręką tych pęcherzyków, 
jak to zalecam czynić od czasu do czasu, gdy kąpiący się 
znów zachowuje spokój, znowu doznaje, lecz już o wiele 
słabszego odczucia chłodu w kąpieli nie ciepłej, by rychło 
znowuż w miejscach pokrytych pęcherzykami doznać reakcji 
ciepła. Im spokojniej kąpiący się zachowuje, tem korzystniej 
gromadzą się pęcherzyki na skórze, tem dosadniej w tem 
drugiem stadjum ujawnia się przekrwieniem działanie tu 
bodźca ciepła. 

Szanowni Panowie! Skóra nasza, którą oddechamy, 
ma wpływ regulujący i na ciepłotę skóry i na sprawy wy- 
dzielnicze 1 rozkładowe produkty. Przedewszystkiem jest 
skóra narządem czuciowym. Uczymy się ze skóry poznawać 
stan wewnętrzny ustroju. 

Bodziec działający na skórę, jednocześnie musi działać 
na jej nerwy naczynioruchowe, na jej mięśnie, zaczem po- 
wstaje stąd bądź niedokrwienie, bądż przekrwienie, obojętne 
czy czynne, czy zastolnowe, albo ma stąd miejsce skrzepienie 
lub osłabienie czynności serca, zmiana w rozdziale i parciu 
krwi. 

Przez Biera wiemy, iż szczególną rolę w regulacji 
dowozu krwi, odgrywają naczynia tętnic włosowate, a które 
posiadają samodzielną funkcję. Przez Kowalskiego do- 
wiedzieliśmy się, że także istnieją nerwy naczynioruchowe 
naczyń limfatycznych, a które tak samo podlegają bodźcom 
samodzielnie. 

Podobnie jak tętnice i żyły nigdzie nie kończą się, lecz 
za pośrednictwem naczyń włosowatych kojarzą się, tak samo 
przewody dróg nerwowych w rozmaitym kierunku łączą się 
zwojami ze sobą. 

Bodziec ciepła w kąpieli kwasowęglowej i borowinowej, 
działając na obwód tj. powierzchnię skóry, działa ua dalsze 
przewody nerwów, na drogi ruchowe i odżywcze. Jednakże 
najważniejsze jest tu działanie na mięśnie, które nietylko 
są na skórze i pod skórą, lecz także działanie jest tu na 
mięśnie narządów miąższowych. Mięśnie i gładkie i prążko- 
wane odpowiadają na bodziec albo skurczem albo rozkurczem. 

Przez skórę, jak dowiemy się, możemy zadziałać na na- 
rządy wewnętrzne. I tak możemy ułatwić wyksztuszenie, ruch 
robaczkowy, wydzielenie żółci i moczu. Przez skórę możemy 
działać na krążenie i oddechanie, na regulację ciepła, na 
przemianę materji. 

Czy woda, czy powietrze, czy afekt psychiczny, zawsze 
w pierwszej chwili bodziec działa tak, że mięśnie skóry kur- 
cząc się, uciskają na naczynia włosowate krwi i limfy i po- 
wstaje anemja ; podczas gdy małe tętniczki na skórze i pod 
skórą wcale nie zwężają się. Te więc naczynia, jako też 
włosowate później rozszerzają się. W rozszerzoną przestrzeń 
naczyn krwi 1 limfy, w przestwory tkanin napływa więcej 
krwi i limfy i soku tkanin. Tkaniny stają się soczystsze. 
I w nerwie surowiczo nasiąkniętym maleje wrażliwość i to 
koi ból. 

Bodziec bowiem ciepła w kąpieli kwasowęglowej, 
n w borowinowej wraz ztym mechaniczny, pobudza komórki 
zanurzonego ciała do zwiększonej czynności, czyli pobudzona 
protoplazma w pewnym stopniu wchłania w siebie odżywczy 
materjał, krew i soki. 

Ta czynność protoplazmy jest mi pierwszym drogowska- 
zem do tłumaczenia działania kąpieli naszych w Krynicy, w my- 
śli Biera, jak to poniżej dokładnie streszczę. 

Działanie to bowiem bodźca ciepła i kwasu węglowego 
i wody z jonami, przechodzi także na głębiej pod skórą le- 
żące naczynia i tkaniny za pośrednictwem nerwiaków i zwo- 
jów nerwowych w obwodzie. Na podstawie tego rozprowa- 
dzenia ciepła, budzi się życie komórek przez wessanie krwi 
i soków odżywczych. Tak więc w kąpieli kwasowęglowej, 
jeszcze bardziej borowinowej, mocą fagocytozy, uzmysławia- 
my sobie działanie na procesy powierzchowne i głębokie, na 
stany zapalne, wysiękowe, wydzielnicze. 

Drugim drogowskazem, jest mi badanie Filehnego. 
Ten wykazał, że istoty rozpuszczające lanolinę, którą jest na- 
tluszczony naskórek, z rozmaitą chyżością przenikają tę bło- 
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nę rogową. Kwas węglowy w tej kąpieli, ponadto w boro- 
winowej kwasy: mrówkowy, żywicowy, humusowy, krzemowy, 
octowy, wnikając pod skórę, jako bodźce ciepła, działają 
także pod skórą. 

Otóż kwas węglowy pobudza w kąpieli kwasowęglowej 
na skórze i pod skórą w tkaninach nerwy naczyń włosowa- 
tych krwi i limfy, wszędzie po przemijającej anemji, anta- 
gonistycznie następuje przekrwienie. 

Dodana do takiej kąpieli sól kuchenna, nie przenika 
naskórka, bo nie rozpuszcza lanoliny, lecz w ciepłej wodzie 
pod działaniem soli następuje prędzej pęcznienie naskórka. 

Frankenhaeuser i Senator zwrócili uwagę, że 
kwas węglowy w wodzie 20° R. działa jako bodziec ciepła, 
podczas, gdy woda zwykła o 20° R. działa jako bodziec 
zimna, W tym kontraście działania już widzimy specyficzny 
wpływ bodźca tego. 

Ponieważ w kąpieli kwasowęglowej miejsca pokryte pę- 
cherzykami mniej tracą ciepła, niż jednocześnie miejsca, na 
których brak ich, dochodzę do konkluzji, że kąpiel kwaso- 
węglowa istotnie mniej ciepła odciąga ustrojowi, niż w tej 
samej ciepłocie wody i atmosfery, o tej samej porze, przez 
osobę tę samą wzięta kąpiel z wody zwykłej. Dla tej przy- 
czyny, przypisujemy wiadome niższe stopnie. 

Juścić bodziec ciepła wody ciepłej w kąpieli czy tej, 
czy borowinowej, zupełnie działa jak w słonej, siarczanej, 
jak w obojętnej kąpieli ciepłej. Różnica jednak polega na tem, 
że w kąpieli kwasowęglowej, nie odczuwa się tak intenzy- 
wnie zimna i ciepła, że nie marznie się, jak w wodzie zwy- 
kłej, że nie poci się tak rychło, jak w gorących tamtych ką- 
pielach. Bo kwas węglowy w kąpieli tej rodzimej jest nie- 
jako izolatorem ciepła. 

Z tego punktu widzenia, w chorobach także gorączko- 
wych, gdy wskazane są kąpiele, chłodna kąpiel kwasowęglo- 
wa działa i milej i odciąga ciepłotę i chory nie marznie. 

Działaniem kąpieli kwasowęglowej jest ćwiczenie w ob- 
wodzie, przedewszystkiem nerwomięśni naczyń krwi i limfy, 
Tego następstwem jest, że serce w tej kąpieli przystosowuje 
się do rozmaitych zmian w tych naczyniach w obwodzie. 
Innemi słowy, że serce ośrodkowe przyswajając się, ćwiczy 
pod zmiennym wpływem naczyń w obwodzie. Zaś naczynia 
te akomodują się do podniet nerwowych pod działaniem cie- 
płoty wody i kwasu węglowego, zaczem przekrwienia, co 
znów wpływa regulująco na pracę serca, płuc, narządu tra- 
wienia i moczowo: płciowego. 

Im chłodniejszą jest ciepłota wody kąpieli kwasowęglo- 
wej, tem znaczniejsze musi być zwiększenie parcia krwi, tem 
większe musi być ćwiczenie serca, czyli jego przystosowanie 
do podniety w obwodzie. Chłodniejsza więc kąpiel wymaga 
większej sprawności serca, czyli tem odporniejsze, tem sil- 
niejsze ono być musi. 

Zaś w kąpieli indywidualnie cieplejszej kwasowęglowej, 
w której bodziec ciepła samejże wody rychlej działa prze- 
krwieniem w obwodzie, rozszerzając naczynia krwi 1 limfy, 
działanie także wolnego kwasu węglowego już w mniejszym 
stopniu zwiększa parcie krwi. 

Z tego punktu konkluzji nie mogę zgodzić się z empi- 
rycznym przepisem, jak to jest w zwyczaju, by chorym na 
serce, więc i na nerki, by osłabionym, wyczerpanym choro- 
bami, niedokrwistym osobom, na chłód zwykle wrażliwym, 
przepisywać czy to otyłym, czy wychudzonym sercowo cho- 
rym kąpiele kwasowęglowe od 26° R ku niższym stopniom, 
choćby ilosć kwasu węglowego była stosunkowo mała. 

Nie tu bowiem tj. w chłodnej wodzie, zdaniem mojem, 
szukać zaoszczędzenia sercu pracy, czyli, jak potocznie mówi 
się, uspokojenia serca. 

' Wood Hutchinson wykazał, że mięśnie tętnic, 
żył i włosowatych naczyń krwi i limfy w obwodzie, nie- 
tylko w równowadze utrzymują antagonistycznej napięcie 
naczyń, lecz że wykonywują tu pracę, jak pompa. W ten 
sposób przedstawia się to, jakby dodatkowe serce. I Hu- 
tchinson, a za nim Huchard nazwał to sercem obwodowem. 
Mięśnie te bowiem naczyń, mocą napięcia, nietylko wspierają 
krążenie krwi i limfy, lecz także mocą skurczów 1 rozkur 
czów, jako pompa obwodowa podtrzymują, antagonistycznie 
obieg krwi. W ten też sposób tłumaczyć należy ułatwienie 
sercu pracy. 

W kąpieli kwasowęglowej gaz ten działa wyłącznie 
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przez wodę na naczynia krwi i limfy obwodowe, a wcale nie 
na pracę serca. Owo zwiększenie parcia krwi, wprawdzie 
częścią zależy w pierwszej chwili od działania bodźca kwa- 


'sowęglowego, atoli przeważnie zależy ono od tego, jaką jest 


ciepłota wody. Sercu więc oszczędza się pracę w stosunkowo 
cieplejszej kąpieli, a że bodziec kwasowęglowy jest bodźcem 
ciepła, zaczem stopien ciepłoty takiej kąpieli jest indywidual- 
nie niższy, niż kąpieli obojętnej albo słonej, siarczanej, bo- 
rowinowej. 

Serce więc pobudzeniem samoistnem tylko przyswaja 
się w kąpieli kwasowęglowej do pracy w obwodzie. To jest 
jego ćwiczeniem. 

Tak samo rzecz się ma z gimnastyką obwodową donio- 
słą kończyn w chorobach serca, jak ją Szwedzi i Schott 
podali. 

Dlatego, powtarzam dobitnie, co we wskazaniach na- 
pomknąłem, że terenowa kuracja Oertla w chorobach serca 
u otyłych źle działa, gdyż nietylko obwód, lecz także ośrod- 
kowe serce musi pracować równocześnie. 

W kąpieli cieplejszej indywidualnie ma miejsce zmniej- 
szenie w naczyniach, tętno wolnieje, uderzenia serca bywają 
zwolnione i przedłuża się fala rozkurczowa. Następuje przer- 
wa w formie chwilowego wytchnienia w pracy serca. To jest 
jego uspokojeniem. 

Z innych przyczyn nie wolno sercowo chorym kąpać 
się w cieplejszej wodzie, niżeli ich stan choroby i ich osob- 
niczość na to zezwalają. 

Stopień działania zależy nietylko od ilości kwasu wę- 
glowego, zawartego w wodzie tej kąpieli, lecz także w czę- 
ści od kwasu węglowego w otaczającej atmosferze. 

Ponieważ referat kolegi o leczeniu chorych sercowo 
w Krynicy był w tym kierunku milczącym, muszę uzupełnić, 
jak skoro ma być jasnem działanie. Bowiem atmosfera 
otaczająca jest ostrzegającem memento dla sercowo chorych. 

Wiadomo, że powietrze w płucach nie jest wszędzie 
jednakie. W obwodowych oddechach posiada ono najwięcej 
kwasu węglowego, najmniej tlenu. Przy wydechach głębszych, 
spokojniejszych, ustrój wydaje więcej kwasu węglowego. 
Przez wydechy głębsze następuje obniżenie parcia krwi. 

Gdy w powietrzu, którem oddechamy, coraz bardziej 
zwiększa się ilość kwasu węglowego, tem samem zwiększa 
się ilość kwasu węglowego także z wydechem. Okolicz- 
ność ta jest probierzem napięcia działającego we krwi kwasu 
węglowego. Gdy napięcie to zwiększa się, może nastąpić dzia- 
łanie jego przez sumowanie, czyli kumulatywne. Dlatego mó- 
wimy, że kąpiele kwasowęglowe zbyt często używane, mogą 
działać ujemnie, bo kumulatywnie. Objętość oddechów zwię- 
ksza się znaczniej, aniżeli by to miało odpowiadać przybyt- 
kowi kwasu węglowego w powietrzu wydechowem. 

Musimy więc starać się, by medium otaczające chorego 
na serce, obfite w kwas wolny węglowy, nie oddziaływało 
niekorzystnie. Chory taki powinien mieć oddechy swobodne, 
wolniejsze, aby napięcie działającego we krwi kwasu węglo- 
wego nie wzrastało. Jeno dzięki zwolnionym, głębszym, 
swobodnym oddechom zaoszczędza się pracy płucom, a co 
u sercowo chorych ma tak ważne, doniosłe znaczenie, gdy 
chodzi o działanie przeciw zwiększeniu parcia krwi. 

Dlatego chory sercowo powinien wchodzić do łazienki 
należycie przewietrzonej, ewentualnie ogrzewanej, i jeszcze 
przed wzięciem kąpieli, należy wannę przykryć prześcieradłem, 
które potem kąpiącemu sięga do szyi. 

Przez stopniowane pobudzanie kwasem węglowym, 
zmniejsza się mocą przyswajania także wrażliwość ośrodka 
oddechowego. Czyli małe, stopniowane dawki kwasowęglowe 
u chorych sercowo działają podobnie, jak farmakoterapeuty- 
czne na sprawę oddechania i krążenia. Dlatego takim cho- 
rym i osobom bardzo osłabionym, wyczerpanym, przepisu- 
jemy dawkowane kąpiele kwasowęglowe 1 borowinowe. 

Z powyższego objaśnienia wynika, że dla chorych 
namienionych rodzime kąpiele kwasowęglowe bezwarunkowo 
mają racjonalniejsze działanie, aniżeli przyrządzane sztucznie. 

W kąpieli bowiem naturalnej, z całej masy wody z po- 
wodu rozpuszczonego in natura kwasu węglowego, przez 
cały czas trwania kąpieli, ustawicznie i obficie, jednostajnie 
Podczas gdy 
w przyrządzanych sztucznie ta jest wada wielka, że gaz 
bądź wtłoczony, bądź wywiązujący się dopiero, gdy kąpiący 
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się zanurzył ciało w wodzie oczywiście chłodniejszej, niż 
w wodzie zwykłej, działa intenzywniej bodziec zimna tej 
wody, zarazem większe być musi tu parcie krwi, zaś gaz 
szybciej ulatnia się, ile że nie był rozpuszczony w wodzie in 
natura. 

Kwas węglowy więc łatwiej i szybciej uchodząc, łatwiej 
dostaje się do dróg oddechowych, snadniej powoduje ude- 
rzenie do głowy, zawroty, a mniej stosunkowo działa na 
skórze i pod skórę, (Dokończenie nastąpi). 


DR. KALIST WŁYŃSKI. 


ekarz zakładowy w Szczawnicy. 


Sprawozdanie lekarskie o Szczawnicy 
za rok 1912. 
(Ciąg dalszy). 


WSKAZANIA DO LECZENIA ZDROJOWO-KLIMATY- 
CZNEGO W SZCZAWNICY. 


Warunki klimatyczne i różnorodność wód w zdrojach 
szczawnickich sprawiają, że leczy się tu bardzo duży zakres 
chorób. 


I Choroby dróg oddechowych: 


przewlekłe katary nosa, 

przewlekłe katary gardła, 

przewlekłe katary krtani, 

przewlekłe nieżyjy oskrzeli, 

katary szczytów płucnych, 

gruźlica płuc: I i II okres, 

rozedma płuc, 

dusznica (asthma), 

stany pozapalne płuc, 

zapalenia opłucne wraz z pozostałościami po za 
paleniach i wysiękach opłucnowych. 


II Choroby narządów trawienia: 


przewlekłe katary żołądka, 
nadmierna kwasota żołądka, 
niedowład żołądka 1 jelit, 
choroby wątroby, 

choroby dróg żółciowych. 


II. Choroby narządów krążenia: 


stany pozapalne mięśnia sercowego, 
zwapnienie naczyń, 
nerwica serca. 


IV. Choroby dróg moczowych: 


zapalenia chroniczne nerek, 
choroby miedniczek nerkowych, 
nieżyty pęcherza, 

nerwice pęcherza, 

kamica nerkowa i pęcherzowa. 


V. Choroby przemiany materji: 


cukrzyca, 

skaza moczanowa, 
fostaturja, 
oksalurja. 


METONO TOD y krwi: 


niedokrewność, 
blednica, 
zimnica. 


VII. Choroby nerwowe: 


hysterja, 
neurasthenia, 
hypochondria, 
wyczerpanie nerwowe. 
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Oprócz wymienionych chorób w Szczawnicy doskonale 
leczą się: osoby wątłe, słabo rozwinięte, skłonne do zaziębień, 
rekonwalescenci po chorobach ostrych. 

Przeciwskazanie stanowi grużlica w III. okre- 
sie rozwoju. 


ŚRODKI I URZĄDZENIA LECZNICZE. 


Klimat. 


Do środków leczniczych w Szczawnicy przedewszystkiem 
zaliczyć trzeba znakomity klimat górski, odznaczający się 
ożywczem, świeżem powietrzem, przepełnionem balsamicznymi 
wyziewami drzew szpilkowych. Powietrze to działa tak zba- 
wiennie, że często chorzy, którzy w domu jadać nie mogli, 
nie sypiali, osłabieni byli do tego stopnia, że zaledwo na 
nogach mogli się utrzymać, już w kilka dni po przybyciu 
do Szczawnicy spali dobrze, dostali chęć do jedzenia i czuli 
się silniejszymi. Przytem w Szczawnicy są prawie nieznane 
silniejsze wiatry i zazwyczaj mało opadów atmosfery- 
cznych, 


Wody mineralne. 


Wody ze zdrojów szczawnickich zaliczają się do szczaw 
alkaliczno-słonych, których głównymi składnikami są: dwu- 
węglan sodowy, chlorek sodowy i bezwodnik węglowy, przy-. 
tem zawierają one znaczną ilość dwuwęglanu wapniowego; 

„Józefina“, silna szczawa alkaliczno-słono-wapienna. 

„Magdalena“, silna szczawa alkaliczno-słona, zawie- 
rająca jodek i bromek potasu i siarczan sodowy. 

„Wanda“, szczawa alkaliczno-słona, zawierająca dużą 
ilość — więcej jak inne w Europie wody tego typu — chlorku 
litowego. 

„Stefan“, szczawa alkaliczno-słona-żelazista, posiadająca 
bardzo dużo bezwodnika węglowego, wskutek tego jest nader 
smaczną 1 nadaje się jako woda stołowa. 

„Szymon”, szczawa alkaliczno-słona-żelazista, 

„Jan“, szczawa alkaliczno słona (analiza chemiczna tej 
wody nie jest jeszcze dokładnie przeprowadzona, gdyż świeżo 
dopiero ukończono nowe ujmowanie źródła). Można na razie 
tyle o niej powiedzieć, że jest ona tak smaczną, iż wkrótce 
prawdopodobnie zacznie rugować ze stołu obce wody jak 
Gisshiibler, Billiner i t. d. 

„Walerja”, słaba szczawa alkaliczno-słona. 

Ażeby wykazać, o ile wody szczawnickie są silniejsze, 
a zatem 1 skuteczniejsze w leczeniu od obcych wód tego 
rodzaju w Europie, podaję poniżej tablicę porównawczą na- 
szych wód z obcemi: 


ed bl U 

Na 1000 n Sly f 2 
gramów = = e O > 
d A ke 5] uu = GZ 
wody | £ c E c EE A s £ jèr 
zawiera D p J c v c| y uE D Ua 
N = a T 5.0'|-GE | -kA ar a 
O x: o Z Iżezl>u0 z| o = < 

= = = N O O EA N = 

Dwuwę:- | | | | 


aeann 4.667 14.950 {7.152 |3.427 | 3.642 {2.053 | 1.955 | 1.236 16.316 
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glanu | 0937 |0.721 [0.705 [0.918 | 0.354 [0.338 |0.234 [0.444 | 0.920 


Chlorku 
sodowe- | 2.841 | 2.720 | 4.966 | 1.959 | 1.822 | 1.428 | 1.026 | 2.335 | 4.561 
go 


NN LJ RR ||. m — LL | ————————Ě Ţ ———— „| —————— | a | a 


chlorku 10.003 [0.030 | ślad | slad [0.003 |0.001 [0.003 {0.005 | — 


litowego 


węglowe- | 1.600 | 1.334 | 1.476 | 2.140 | 2.052 | 1.903 | 1.100 [2.235 | — 
go 
wolnego | | | 
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Mleko. 


W Szczawnicy podaje się mleko od krów szczepionych 
tuberkuliną, pochodzących z obory nawojowskiej Adama hr. 
Stadnieckiego. Następnie mleko kozie, kefir, laktobacylinę 
i żętycę, która, jako posiadająca w sobie tylko wodę, cukier 
mleczny i białko, jest doskonałym środkiem odżywczo-le- 
czniczym. 


Zakład inhalacyjny. 


Zakład ten posiada wziewalnie solankowe i jodłowe 
(balsamiczne), a oprócz tego specjalne przyrządy nowego 
systemu dla wziewania innych leków i wód mineralnych. 


Wodolecznictwo. 


Istnieją dwa zakłady wodolecznicze w Szczawnicy, jeden 
w zakładzie górnym pod kierunkiem lekarza zakładowego 
Dra Włyńnskiego, drugi na Miodziusiu, własność Dra Kołą- 
czkowskiego. Przy górnym zakładzie wodoleczniczym urzą- 
dzone są także (tymczasem aż do wybudowania nowych ła- 
zienek) łazienki dla kąpieli mineralnych ze zdroju (przedtem 
„Szymona*) „Jana“. Oba zakłady wodolecznicze były w tym 
roku z wielkim nakładem odnowione. 


Łazienki na Dunajcu 
do kąpieli rzecznych. 


Leżalnie 


dla werandowania. W tym roku było tylko miejsce wy- 
znaczone na leżaki, w przyszłym roku będą zbudowane spe- 
cjalne werandy, do tego celu służące, 

W Szczawnicy znajduje się apteka i droguerja. 

Przez sezon ordynuje 8 lekarzy. 

Zdroje mineralne były otwarte w sezonie I i III. od 
g. f-mej do 9-tej zrana i od 1/44 — 5-tej po południu, w se- 
zonie II to jest głównym od g. 1/7 — 10-tej rano i od 
3 — 0-tej po południu. 

Podczas picia wód przygrywała orkiestra p. Wrońh- 
skiego. 

Wodę podawano (według zleceń lekarskich) czystą, z mle- 
kiem lub żętycą, zimną i ciepłą, to jest ogrzewaną w samo- 
warach prymusowych (system ogrzewania przestarzały, który 
powinien być zmieniony). 

Zakład inhalacyjny otwarty był w I sezonie tylko przed- 
południem, w Il-gim od 7 — 12 rano i 2 — 6-tej po po- 
łudniu. 

W zakładach wodoleczniczych wydawano kąpiele od 
1 — 12 przed południem i od 3 — 6 po południu. W b. 
sezonie nie było tak dużego ruchu z powodu deszczowej 
pory. W obu zakładach wydano zabiegów wodoleczniczych : 
4500, kąpieli ciepłych 500, kąpieli sztucznych z kwasem wę- 
glowym 650, oprócz tego używano do kąpieli ciepłych także 
wyciągu igliwiowego, wyrobu tutejszego Zakładu inhala- 
cyjnego. 


Szczawnica: Pieniny, Trzy Korony od Południa. 
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Pod okiem lekarza zakładowego pozostawała restauracja 
zakładowa p, Łukowskiego z Warszawy, kuchnia bardzo 
czysta, zdrowa, oprócz tego kilka innych restauracji, cukier- 
nia, mleczarnie, kuchnie domowe w pensjonatach, których 
jest w Szczawnicy kilkanaście od wykwintnych i drogich, aż 
do najtańszych. 


Mieszkania. 


W b. roku przed sezonem odnowiono wszystkie budynki 
zakładowe, a trzy z nich: „dom pod Batorym“, 
czyński* 1 „Alma“ zupełnie odrestaurowano zewnątrz i we- 
wnątrz, zaopatrzono w nowe meble, zwłaszcza dom „pod 
Batorym“ urządzono według wszelkich wymogów. 

W nowym parku na „Połoninach“ urządzono wygodne 
chodniki. Piin 


DR. MIECZYSŁAW ORŁOWICZ. 


Plan rozwoju Zakopanego”. 
T 


ani co do wysokosci, ani co do 
piękności, grozy, majestatu, uroku, dzikości — nie ma na 
ziemiach polskich. Zakopane, to klucz do nich od polskiej 
strony, miejscowość stworzona dzięki położeniu swemu na 
pierwszorzędną, nie polskiego tylko, ale i europejskiego zna- 
czenia, stację turystyczną i narciarską. Tatry skierowały uwa- 
gę społeczeństwa na Zakopane, Tatrom zawdzięcza ono 
w pierwszej mierze swój rozgłos i rozwój. 

Lecz Zakopane nie jest obecnie tylko przez turystów 
odwiedzane. Przybywają tu rzesze ludzi zdrowych, szukają- 
cych wypoczynku po pracy i rozrywki, przybywają chorzy 
piersiowo, szukający zdrowia. 

Ponadto Zakopane zdawien dawna skupiało u siebie, 
początkowo tylko przez miesiące letnie, obecnie także i w zi- 
mie, kwiat inteligencji polskiej z trzech zaborów; kto tylko 
może, wpada do Zakopanego choćby na kilka dni w roku. 
Zjeżdżają się tu politycy wszystkich kierunków i odcieni, 
zrodził się tu niejeden projekt i niejedna! myśl, oddziaływująca 
na całą Polskę, obrali go sobie za stałą siedzibę znakomici 
artyści 1 pisarze. Sprawiło to, że Zakopane stało się miejscem 
ulubionem całej Polski, i zajęło w życiu naszem narodowem 
odrębne, uprzywilejowane stanowisko. Nakłada ono jednak 
1 na czynniki i władze miejscowe i nadzorcze, i na całe spo- 
jeczeństwo obowiązki zdania sobie sprawy z jego znaczenia, 
zastanowienia się nad sposobami jego rozwoju 1 popierania 
tego rozwoju wszelkimi sposobami. 

Napływ gości rośnie z roku na rok z nadzwyczajną 
szybkością; w roku 1888 było w Zakopanem 1265 osób, 
w dziesięć lat później w 1898 r. trzy razy tyle (3908), a w dwa- 
dzieścia lat później, w r. 1908 dziesięć razy tyle, 12000 


(rór równych Tatrom, 


A osób. Wzrost liczby gości spowodował też wzrost Zako- 


panego, do którego ze swej strony przyczynił się Wydział 
Krajowy, gmina i Komisja klimatyczna. Zaprowadzono 


1) Uwaga: W dniu 1 października 1912 r. odbyła się z inicja- 
tywy starosty w Nowym Targu, szambelanu Grodzickiego, ankieta 
w sprawie zaprowadzenia w Zakopanem światła elektrycznego i w spra- 
wie innych potrzeb Zakopanego. Uchwalono na niej opracować plan 
rozwoju Zakopanego, zastanowić się nad stopniem potrzeby poszcze- 
gólnych inwestycji i nad sposobem ich realizacji, a wypracowanie 
odnośnego referatu poruczono dr. Orłowiczowi, który brał w ankiecie 
udział jako delegat Krajowego Związku Zdrojowisk we Lwowie. 
Referat ten miał być następnie oddany aprobacie komisji mieszanej, 
wybranej po części przez członków ankiety, po części przez radę 
gminną w Zakopanem. Z łona ankiety weszli do owej komisji, prócz 
dra Orłowicza, pp.: Grabczyński, c. k. inspektor klimatyczny i inż. 
Kaliński, właściciel willi „Modrzejów*, zaś z ramienia rady grninnej 
naczelnik gminy, p. Wojciech Roj, były naczelnik gminy p. Ludwik 
Bachleda-Cnrnś, oraz radni: naczelnik poczty p. Tchórzewski i archi- 
tekt-inżynier Wesołowski, 

Na posiedzeniu komisji w dniu 29 października, 
dzinnej wyczerpującej dyskusji, zatwierdzono w całości referat dr. 
Orłowicza, uchwalając równocześnie, że za najważniejszą dla Za- 
kopanego sprawę, po zaprowadzeniu swiatla elektrycznego, uważa 
komisja plan regulacyjny jako punkt wyjscia dla oznaczenia dzielnic 
willowych, budowy nowych ulic, osuszenia bagien, kanalizacji, 
parku i t. d. 
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szereg ulepszeń i inwestycji, powstały wodociągi, zbudowano 


- chodniki, szpital, rzeżnię, rozszerzono szereg ulic (Sienkiewicza, 


Kasprusie), założono nowe ulice (Marszałkowska), zbudowano 
kosztem kraju wspaniałe gościńce do Morskiego Oka, do Olczy 
i do Doliny Kościeliskiej, otwarto kolej. Inwestycje te prze- 
prowadzono przy pomocy pożyczek, zaciągniętych przez gmi- 


nę, a spłacanych przez nią i Komisję klimatyczną. Spłaty te 


już obecnie stanowią ogromną pozycję w rubrykach wydat- 
ków każdej z tych instytucji; w budżecie gminy, wynoszą: 
cym w 1912 r. 94000 kor., idzie na nie 30.300 kor., w budże- 
cie komisji klimatycznej na 63.220 kor. 18.373 kor. 

Dla rozwoju Zakopanego niezbędnym jest szereg dal- 
szych inwestycji; zaprowadzenie światła elektrycznego, regu- 
lacje, oznaczenie dzielnie willowych, kanalizacja, założenie 
parku, budowa dworca zdrojowego, osuszenie miejsc błotni- 


stych, budowa szkoły, budowa osobnego domu izolacyjnego . 


J 1 zakładu dezinfekcyjnego, założenie chodników do najbliż- 


szych dolin tatrzańskich i na regle, budowa teatru letniego 
1 postaranie się o dobry personal teatralny i orkiestrę na se- 
zony letnie, wzmożenie ruchu kulturalnego i umysłowego, 
budowa dużych schronisk na Hali Gąsienicowej i przy Czar- 
nym Stawie, budowa kolei zębatej na jeden ze szczytów ta- 
trzańskich, urządzenie toru saneczkowego dia bobsleighów 


„it. p. — oto szereg postulatów Zakopanego. Jedne z nich 


przeprowadzić winna gmina i Komisja klimatyczna — inne 
Towarzystwo Tatrzańskie, inne władze krajowe, inne wreszcie 
pozostawić należy inicjatywie prywatnej i kapitałom prywat- 
nym, o które czynniki powołane dla czuwania nad rozwojem 
Zakopanego postarać się powinny. 

Przy stawianiu postulatów musiałem uwzględnić pewne 
granice, licząc się z możnością ich urzeczywistnienia i z wa- 
runkami czasu i miejsca. Dlatego postanowiłem się ograni- 
czyć do wyrażenia i ujęcia szeregu postulatów, o których 
wśród różnych czynników już jest mowa, oraz których zisz- 
czenie może być dokonane w najbliższej przyszłości i które 
z natury rzeczy przedewszystkiem zrealizowane być winny, 
nie przesądzając dalszych reform i dalszego postępu. 

Zakopane — jak wspomniałem — ściąga w obecnym 
swym stanie rozwoju trojaką publiczność : turystów i narcia- 
rzy, jeżdżących do Tatr, letników i osoby zdrowe, zjeżdżające 
dla wypoczynku lub rozrywki, a wreszcie piersiowo chorych, 
szukających zdrowia. Zatem dla rozwoju Zakopanego niezbę- 
dnym jest szereg inwestycji, mających na celu interesy 
wszystkich kategorji gości, nie zaniedbując jednakże intere- 
sów ludności miejscowej. 

Aczkolwiek byłoby kwestją dyskusji, czy było rzeczą 
wskazaną tworzyć z Zakopanego, stworzonego w pierwszej 
linii, dzięki swemu położeniu u stóp Tatr, na pierwszorzędną 
stację turystyczną, sportów zimowych i letnisko, — także 
miejscowość leczniczą dla piersiowo chorych, to jednak dzi- 
siaj, przybywanie tu setek osób, zarażonych gruźlicą, jest fak- 
tem, który zmienić się nie da i z którym liczyć się należy. 
Idzie tylko o to, by zapobiec możności zarażenia się grużli- 
cą tak ze strony miejscowej ludności, jak również ze strony 
przybywających tu w charakterze letników i turystów, osób 
zdrowych. Najłatwiejszem byłoby to do przeprowadzenia 
wtedy, gdyby wszyscy chorzy mieszkali w specjalnie dla nich 
urządzonych domach, w rodzaju Sanatorjum, Domu Zdrowia 
„Pomocy Bratniej*, „Schroniska Nauczycielek* i t. p. Starać 
by się też należało o to, by owe domy zdrowia zajęły spe- 
cjalną dzielnicę — do czego w pierwszej linii ze względu na 
swe położenie nadawałyby się stoki Gubałówki i projekto- 
wana na nich ulica. Tak długo zaś, jak długo chorzy mie- 
szkają w domach prywatnych i pensjonatach — pierwszą za- 
sadą rozwoju Zakopanego musi być takie przestrzeganie za- 
sad hygieny, by osoby zdrowe nie były narażone na zaraże- 
nie się gruźlicą. Przedewszystkiem należy oznaczyć domy 
1 pensjonaty, przyjmujące piersiowo chorych, i domy te, tak 
pod względem hygieny urządzeń, jak i dezinfekcji, należy 
poddać jak najsurowszej kontroli. 

Plan rozwoju Zakopanego musi raczej uwzględniać jego 
charakter jako miejsca pobytu osób zdrowych, niż jako uzdro- 
wiska dla piersiowo chorych. Chcąc zatrzymać w kraju mil- 
jony, wywożone corocznie przez Polaków, szukających roz- 
rywki lub wypoczynku, zagranicę, głównie do kąpiel morskich, 
należy rozwojem Zakopanego pokierować tak, by mogło ono 
dorównać podobnym miejscowościom zagranicznym. 
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Przy projektowaniu wszelkich inwestycji w Zakopanem, 
uwzęlędnić należy obok ich potrzeby, także możność ich 
realizacji. Zakopane bowiem jest pod tym względem o tyle 
gorzej postawione niż inne większe zakłady zdrojowe w Ga- 
licji, że nie ma właściciela, starającego się o rozwój, ale 
że zdane jest pod tym względem na własne siły. Z trzech 
źródeł płyną dochody, które obracać można na inwestycje 
w Zakopanem, oraz na amortyzację pożyczek inwesty- 
CY DY CE 

1) z dochodów własnych gminy; 

2) z dodatków do podatków państwowych, nakładanych 
przez gminę; 

3) z opłat od gości, pensjonatów i przemysłowców, po- 
bieranych przez Komisję klimatyczną, 

Ponieważ cyfry muszą być podstawą każdego planu fi- 
nansowego, rozpatrzmy budżet gminny i budżet Komisji kli- 
matycznej w Zakopanem. 

Budżet gminy wykazuje w dochodach własnych kwotę 
K 46.000, a ponieważ wydatki wynoszą K 94.000, zatem nie- 
dobór w kwocie K 48.000 pokrywa się dodatkiem do podat- 
ków panstwowych. Majątku gminnego nie posiada Zakopane 
prawie wcale, a najważniejsze pozycje wśród dochodów sta- 
nowią opłaty od napojów alkoholicznych (K 17.000), dochód 
z rzeżni (K 6.500) i dodatki do podatków od mięsa (K 10.200) 
1 wina (K 2.000). - 

Wśród rozchodów, wynoszących K 94.000, znajdujemy 
pozycje następujące : 


Płaca naczelnika gminy 1. LB MY. 0--.., K, 2000 
Fundusz dyspozycyjny . „  800:— 
Płace innych urzędników gminy E o O o 
Płace służby policyjnej . „ S110:— 
Płace służby gminnej „ lfl0= 
Umundurowanie sług Fak (ŻOR 
Czynsz za lokal na urząd gminny „ 2400: — 
Opał, światło i wydatki kancelaryjne „  900:— 
Utrzymanie budynków gminnych „  60'— 
Utrzymanie lasów i gruntow »  800— 
Drogi i chodniki „ 200 — 
Podatki i ubespieczenia ; k 1 : „. 11656— 
Wydatki sanitarne (pensja weterynarza, oglą- 

aacza zwłok, koszty dezintekcji) „ 4990: — 
Utrzymanie rzeżni . „ 1080:— 
Straż pożarna . E a E 
Targowica A łe E a NA a a wo LOOO 
Rata na przyszły park . . 1000: — 
Rata na przyszłą elektrykę . „1 Saar WER ZAJ 
Roki sądowe |. ; ; , PEE e 
Wydatki na szkołę . „  8693— 
Kosciół i cmentarz . „ 506. 
Odstawianie aresztantów 4.20 Apia PEAA 
Subwencje A ROAR OP POJAÓE o 
Pensja syndyka gminy , i r 3 s” -100029 
Koszty podróży urzędników gminnych . . „  500:— 
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Spłata pożyczki cmentarnej . 
p X wodociągowej 
„ pożyczek krajowych 
> innych . 
Gwarancja kolejowa 


Wydział krajowy za projekt kanalizacji 


Odsetki od długów 
Reklama Zakopanego 
Wydatki drobne 


K 
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1000:— 


„ 11030:— 


9) 


n 


3900:— 
4000:— 
(26:— 
1082: — 
3650: — 
500: -— 
800:— 


W rubryce „subwencje“ pomieszczono dary i opłaty, 
uiszczane Towarzystwu Szkoły Ludowej, Towarzystwu Oświaty 
Ludowej, Związkowi Górali, Internatowi uczniów szkoły prze- 
mysłu drzewnego, Towarzystwu Uczestników Powstania, Do- 


mowi Zdrowia „Pomocy Bratniej", Sokołowi, 
nia ZORY JS na Dar Grunwaldzki, 


Sporty zimowe w Zakopaneni. 


lizacji (K 1082). 


Muzeum imie- 


Tatrzańskiemu 
Ochotniczemu Po- 
gotowiu Ratunko- 
wemu i Krajowe- 
mu Związkowi 
Zdrojowisk i U- 


zdrowisk. 


Długi gmi- 
ny w Zakopanem 
b” przewyższają 
kwotę 500.000 ko- 
ron. Główną po- 
zycję stanowi tu 


pożyczka 


wodo- 


ciągowa (obecnie 
K 382.000), dalej 
idą gwarancja kolejowa (K 120.000), pożyczka cmentarna 
i szkolna (K 50.500), na plac pod szkołę przemysłu drzewnego 
(K 20.000), na budowę dróg (K 14.000) i dług za plany kana- 


Budżet Komisji Klimatycznej na rok 1911 wykazuje 


w dochodach ogółem 69.925 K. 
z następujących żródeł: 


Taksy i 
Opłaty przemysłowców ' 
B fiakrów 
„ pensjonatów 
Zwrot kosztów dezinfekcji 
Pozostałość kasowa 
Za użycie Tallarda 
Inne dochody . 


Zaś budżet wydatków obejmuje: 


Czynsz za lokal . : 
Wydatki kancelaryjne i telefon . 
Djety c. k. Komisarza 
Ryczałt na objazdy 
Płaca lekarza klimatycznego 
Płaca lekarza szpitalnego 
Pensje personalu 
Procent od taks 
Gwarancja kolejowa 
Rata pożyczki wodociągowej 
A regulacyjnej . 


Zwrot gminie spłaty pożyczki na , chodnik 


Utrzymanie dróg . 

Pożyczka na budowę chodnika 
Na drogę do Strążysk 

Pismu „Zakopane” za listę gości 


Dr. Leon Kropf 
ordynuje przez cały rok 

W KARLSBADZIE 
| Kreuzstrasse: „Insel Rügen“ 


Sumę tą stanowią dochody 


K 53881— 


B. asyst, Kliniki chorób wewnętrznych Uniw, Jag. w Krakowie 


5096: — 
1620: — 
1156:— 
2972: — 
3976:— 
44: — 
680: — 


2433:36 
1550:12 
1920:— 

300: —- 
2400:— 

600: — 
5210:— 
1032-51 
5732 66 
5000: — 
2500: — 
2309 — 
2500 — 
1800: — 

500. — 
1000: — 
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Czyszczenie ulic | „ 5204— 
Beczki do polewania ulic . | © a 306:— 
Muzyka „  4000:— 
Ławki 345 — 
Urządzenie parku na Antałówce „ 3539:94 
Czytelnia gazet „  200— 
Agenci policyjni „ 300:— 
Straż pożarna „ 1000:— 
Ustępy publiczne „  806— 
Biuro metereologiczne „  200— 
Koszty dezinfekcji 3156— 
Subwencja dla szpitala 518'—- 
Reklama 319: — 


Resztę dochodu użyto na spłatę długów, zaległych z lat 
poprzednich. 

Tak przedstawia się gospodarka publiczna w Zakopa- 
nem w świetle cyfr. Gd 


üUsfawa o uzdrowiskach w państwie rosyjskie. 


Złożony trzeciej Dumie przez ministra spraw wewnę- 
trznych projekt ustawy o uzdrowiskach, zostanie przekazany 
czwartej Dumie. Nowa ustawa ma zastąpić obowiązujące 
obecnie przepisy o „ochronie źródeł wód mineralnych'*. 

W motywach do projektu zaznacza ministerjum, że 
wszystkie uzdrowiska w państwie znajdują się w małych, 
miasteczkach lub wioskach, otoczonych przez niezbyt kultu- 
ralną ludność i dla tego nie budzą zaufania w kuracjuszach 
tem bardziej że dzisiejsze przepisy nie nadają uzdrowiskom 
charakteru instytucji, mających wyjątkowe znaczenie spo- 
łeczne. Nowy projekt właśnie chce uzdrowiskom nadać to 
znaczenie. 

Punkt pierwszy projektu orzeka, że przez uzdrowiska 
należy rozumieć miejscowości lecznicze, posiadające źródła 
wód leczniczych (mineralnych lub chemicznie obojętnych) 
albo muł leczniczy), jak również morskie kąpiele i stacje kli- 
matyczne. Miejscowości takie będą ogłaszane ukazami Naj- 
wyższymi, jako mające znaczenie społeczne i poddane zo- 
staną działaniu nowej ustawy. Wówczas podlegać one będą 
opiece specjalnych okręgów sanitarnych. Kuracjusze mają 
opłacać osobną taksę, właściciele will, zakładów i dyrekcje 
uzdrowisk osobny podatek. 

W większych uzdrowiskach działać będą osobne komi- 
sje sanitarne, złożone z lekarzy i przedstawicieli miast i ziemstw. 

W Królestwie nowe prawo rozciągnięte będzie przede- 
wszystkiem na (Ciechocinek, Nałęczów, Solec 
i Busk, jak również Druskieniki na Litwie. 


Nowe zdrojowisko pod Toruniem, 


Po katastrofie w Inowrocławiu skończyło swój żywot tam- 
tejsze zdrojowisko solankowe przed 5 laty. Tem większego zna- 
czenia nabiera nowe zdrojowisko solankowe pod Toruniem w Czer- 
niewicach. 

Zawdzięcza swój początek kopaniu studni, przyczem odkryto 
lekką solankę, nazwaną zdrojem Franciszki. Skład chemiczny tej 
wody zbadali prócz Drów Citrona i Jakóba z Torunia, radca gór- 
niczy Paul ze Zgorzelic, Dr. Klepacki, chemik z Berlina 
i prof. O. Lieblich. Według wyniku tego badania należałoby 
zaliczyć ten zdrój do lekkich solanek, zawierać ma bowiem 5,14 


Jr. KAROL MORAWSKI 


Dr. KAZIMIERZ FLIS 


ordynuje 


w Gries obok Bozen 
Zakład Pensj. „SONNENHOF“. 


b. asystent kliniki położn.-ginek. Un. Jagiel. 
ordynuje w chorobach kobiecych 
Zakopane 
IZRU FOÓWAZI 39. 
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gramów soli kuchennej na litr wody. Nie zawiera kwasu węglowego 
ani wolnego ani związanego; za to wielką, stosunkowo ilość 
siarczanów, sodu, magnezji i wapnia. Dla uprzyjemnienia smaku 
wody tej jako napoju dodaje się sztucznie bezwodnik kwasu węglo- 
wego. Zdrój ten zawiera też małe ilości tlenku żelaza i ślady jodu. 
Reakcja jego słabo alkaliczna, smax przyjemny. Za dodatkiem kwasu 
węglowego można go używać jako szczawy słonawej alkalicznej 
słabej, nie tylko w cierpieniach kanału pokarmowego, ale nawet 
i w leczeniu dny, choć nie zawiera węglanów. 

Ta sama woda stosowana w kąpielach — jako solanka — jest 
o wiele za słabą, a że nie zawiera wcale kwasu węglowego, nie 
ma przymiotu obecnie w niektórych solankach tak poszukiwanego. 

Urządzenia w Czerniewicach są nadto dotąd jeszcze pry- 
mitywne i gości na stałe zjeżdża się dotąd mało; ale stało się 
to zdrojowisko już miejscem ulubionem Toruniaków. Z lekarzy 
dojeżdżają tam Dr. Hirst z Podgórza, Dr. Rutkowski z Mokrego 
i r. Dr. Zapałowski z Torunia. Utrzymanie całodzienne wypada 
stosunkowo tanio, M. 4.50 a kąpiel tylko M. 1. Dlatego nie- 
jednego może to zachęci. 

Wobec licznych stosunkowo zdrojów słonych, jakie tryskają 
w tej okolicy Prus Zachodnich — dodają »Nowiny Lekarskie« — 
zadziwiającym jest fakt, że dotąd jedynie w Inowrocławiu była 
używana Solanka do kąpieli. Przed dwoma laty wywiercono w Szu- 
binie w celach geologicznych szyb na 2150 m. głęboki i nie udało 
się przewiercić olbrzymiego złoża soli kuchennej, tam się znajdującego. 
Soli tej więc jako i chlorków i siarczanów potasu i magnu nie 
brak w Poznańskiem, ale dotąd produkcja tego minerału jest 
stosunkowo małą a eksploatacja zdrojów słonych nie zwiększyła 
się. Woda tryskająca z artezyjskiej studni w Szubinie miała tempe- 
raturę 73°C a w osadzie jej znaczną była ilość karnalitu. Studnia 
ta została zaszpuntowaną i dotąd wyniku wiercenia nie publikowano. 
Karnalit z Szubina widzieć można zarówno w zbiorach przyrodni- 
czych Muzeum low. Przyj. Nauk, jak w Muzeum Ces. Fryderyka 
w Poznaniu. NASIR 


DR. ROMUALD ŻURAKOWSKI 


Sprawozdanie zakładu leczniczego 
w Tatarowie za rok 1912. 


Chcąc się przekonać o wynikach leczenia w moim zakła- 
dzie, zapisywałem pilnie wszelkie obserwacje 1 ze spostrzeże- 
niami porobionemi zamierzam sie podzielić z WP. Kolegami 
i szerszą publicznością. 

Trzymając się zasady, że z usuwaniem przyczyny usuwa 
się tem samem i skutek, starałem się przy zapewnieniu moim 
chorym znakomitych warunków hygienicznych, stosowaniu od- 
powiedniego odżywiania, przepisywaniu każdemu ruchu czy to 
w postaci gimnastyki, lub gier ruchowych, czy to w postaci 
dłuższych lub krótszych przechadzek, przy stosunkowo ma- 
łych zabiegach leczniczych, osiągnąć jak najpomyślniejszy 
wynik i we wielu wypadkach osiągnąłem zupełne wylecze- 
nie, a w wielu znaczne polepszenie. 

Leczyłem w ubiegłym sezonie 99 osób. 

Dla orjentacji podzielę wszystkich leczonych chorych 


na grupy. 
Na choroby narządu oddechowego leczono . . . 26 osób 
i e jamy brzusznej Mia pdg eE CA 10 T 
s n narządu krwionośnego AE» AA ŚŚ 
t k systemu nerwowego . . .- . . . 207%, 
+ x. konstytucjonalne O AE BECK E a 
x. 5 reumatyzm BE e AASE uA ERS r dipi DA PA 
razem 99 osób 


Dr. M. Wojczyński Dr. Kalikst Włyński 


ordynuje przez zimę 


w ARCO (Tyrol) 


(przez lato lekarz zakładowy w Szczawnicy) 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 


ZAKOPANE-PRZECZNICA 
willa »Chowanna< 


n NEAS E DR O town WODĘ RAA A SIS 


Do najczęstszych chorób narządu oddechowego należały 
nieżyty błony śluzowej nosa, gardła, krtani i oskrzeli, skutki 
po zapaleniach płuc i opłucnej, rozedmy płuc. Choroby te 
przy idealnie czystem powietrzu, gimnastyce oddechowej, 
zabiegach wodą, inhalacjach systemem Bulinga i stosownem 
odżywianiu ustępowały albo zupełnie, lub nasilenie tychże 
malało, waga ciała znakomicie wzrastała, chorzy czuli się 
bardzo dobrze. 

Najczęstszem cierpieniem narządów jamy brzusznej była 
niedomoga jelitowa, idąca zwykle w parze z jakąś inną cho- 
robą czy to podstawową, czy to następową n. p. neurastenią. 
Cierpienia terusuwało się radykalnie mięsieniem, stosownymi 
zabiegami wodoleczniczymi 1 odpowiednią djetą. 

W chorobach narządu krwionośnego, których najczęstszą 
formą była niedomoga mięśnia sercowego i miażdżyca tętnic, 
znakomicie działały kąpiele z kwasem węglowym z dodatkiem 
odwaru z ziół 1 szpilek sosnowych, a także leczenie terenowe. 

Miałem w leczeniu 23 chorych nerwowych, a z tych 
chorób najczęstszą była neurastenia i choroba Bazedowa, 
w leczeniu której święciłem prawdziwe trjumfy. Przez sto- 
sowne zabiegi wodolecznicze, werandowanie, stosowanie djety 
osiągnąłem prawie zupełne wyleczenie, a tylko w jednym 
wypadku było małe polepszenie. 

Muszę jednakowoż zaznaczyć, że chorzy na Bazedowa 
muszą przebywać co najmniej 10 tygodni w zakładzie, albo- 
wiem zmiany ku lepszemu postępują powoli. 

Z chorób konstytucjonalnych najczęstszą formą był brak 
rozwoju fizycznego, skłonności do zołzów, niedokrewność, 
ogólne wychudnienie. 

Stosowano tutaj oprócz zabiegów wodoleczniczych gimna- 
stykę, tuczną djetę, werandowanie, a także podskórnie arsen. 
Przy tych zabiegach prędko wzmagało się łaknienie, waga 
ciała wzrastała i notowałem n. p. u 12 letniej dziewczynki 
przyrost w przeciągu 10 tygodni o 11 klg. 

W drugiej kategorji chorób, należących do tego typu, 
była dna. Chorzy tacy osiągali znakomite skutki przy djecie 
wyłącznie jarskiej, przy używaniu sportów jak kręgle, tennis, 
wycieczki 1 przy ciepłych kąpielach i naparzaniach, czy to 
w specjalnych przyrządach z gorącem powietrzem, czy to 
w parówce elektrycznej, świetlnej polanowskiej i kąpielach 
słonecznych. 

Do ostatniej kategorji leczących się należeli ludzie, przy- 
bywający dla odpoczynku i po specjalnem leczeniu w zdro- 
jowiskach dla odbycia t. z. leczenia dodatkowego. 


Tatarów: Sanatorjum Dra Żurakowskiego. 


PESARE BIE 


specjalista chorób nerwowych 
ordynuje 
W ABAZYIL 
Hotel i Pensj. „ SAVOY* 


| < mT "A pa | = waa | ua L a sA rpa m" a "zy =" płozy SE pap way e CJ mia A. 
zas L>BĘE" ITP" ma C1 1 EO POWZ ZARAZ IE PY ZY A AK pia pei r py ” td Si mn A 


s 00033. NAE ZDROJE” 


Zachęcony tymi dodatnimi wynikami urządzam od 1-go 
grudnia b. r. sezon zimowy, do czego zakład mój adapto- 
wałem. a ponieważ mam odpowiedni teren, więc dla pomno- 
żenia sportów urządzam tor saneczkowy 1!/, klm. długi, tor 
narciarski i ślizgawkę. 


Z Kosowa. 


Koniec sezonu — pogoda — Kosów miastem ogrodowem po 
przełożeniu gościńca rządowego. 


Sezon potrwa jeszcze do końca t. m. a po zamknięciu 
zostanie pensjonat zimowy. Jest jeszcze 10 osób. 

Mieliśmy koniec pażdziernika śnieżny, ale pod wpływem 
ciepła śnieg stopniał i jesień zapewne się przedłuży. 

Oprócz kolei, do której wstępne kroki władze poczyniły, 
niemniej ważną sprawą jest dla Kosowa przełożenie gościńca 
rządowego, z Pistynia do IKosowa prowadzącego. Sliczna wy- 
żyna na Monastersku, szeroka, o zdrowem położeniu, zasło- 
nięta od zachodniej północy potężnym Poharem z uroczymi 
gajami, sadami i potokami, — niema dotąd przystępu. Tu 
mogłoby się rozwinąć prawdziwe miasto ogrodowe z klima- 
tem i pięknościami przyrody, jakich niema gdzieindziej. Roz: 
winęłoby się odrębnie — pozostawiwszy w oddaleniu nie- 
chlujne miasto żydowskie, gdyby dotychczasowy stromy go- 
ściniec rządowy z górskiego grzebienia przeniesiono na to 
naturalne siodło wśród gór. 

Sprawa ta, poruszona w Sejmie przez posła kosowskiego 
Tracza jeszcze przed 4 laty, na nowo odżyła, gdyż w paź- 
dzierniku b. r. Komisja Namiestnictwa sprawdzała trasę da- 
wno sporządzoną przez Inż. Marcichowskiego. Niestety pan 
Marcichowski nie uwzględnił projektu posła Tracza ale po- 
zostawił gościniec na dawnem miejscu, tylko jego: spadzistość 
wyrównując, co miało być korzystne dla rządu, jako mniej 
kosztowne. Jednakowoż sprostowanie gościńca z powodu wy- 
kupna drogich gruntów zarówno będzie kosztowne, a bez po- 
żytku dla nikogo, tylko że gościniec od miasta się oddali. 

Komisja z Namiestnictwa zbadała tylko ten projekt, nie 
mając polecenia zajmować się przeniesieniem gościńca. Na 
tem sprawa ugrzęzła, gdyż miasto, Rada powiatowa i sąsie- 
dnie gminy stanowczo zażądały przeniesienia gościńca a wy- 
równaniu obecnego się sprzeciwiły. Po spisaniu protestów, komi- 
sja odjechała, a Kosów niespokojnie oczekuje wyniku korzy- 
stnego dla rozwoju okolicy, do czego przecież ma prawo, Wszak 
100 lat już cierpi ów gościniec jako pozostałość staro-austr. 
strategji, gdy teraz czas już, aby rząd usunął tę torturę dla ko- 
nias ludzi 
a przeniósł- 
szy gości- 
niec, przy- 
czymł się 
do podnie- 
sienia tej 
nieawykłej 
klimatycz- 
nej  miej- 

SCOWOŚCI. 
Opłaci się 
to później, 
gdy wzmo- 
że się siła 
podatkowa 
ludności. 


Drel. 


Kosów: Lecznica Dra Tarnawskiego od strony wjazdowej, 


Klisze 


do naszego pisma 
wykonuje Kraków, Rynek A-B 44 


Telefon 1166. 
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Sekcje naukowe Związku. 


IX. posiedzenie naukowe (pierwsze powakacyjne) Sekcji 
balneolekarskiej odbyło się d. 26/X. pod przew. Dra Krzyżanow- 
skiego. Dr. Lewicki wygłosił referat p. t. » Najnowsze zapatrywania 
na działanie kąpieli kwasowęglowych. (Będzie ogłoszone drukiem 
w »Naszych Zdrojach«). W dyskusji ściśle naukowej zabierali głos: 
Drowie Pisek, Krzyżanowski, Skórczewski, Mayer, Ashkenazy. 

W dyskusji nad wrażeniami ostatniego sezonu kąpielowego 
zabrał głos dr. Mayer, który proponował, by przesunąć sezon 
kąpielowy w Krynicy w ten sposób, aby zaczął się dnia 1 Maja 
a skończył z d. 30 września. Gdy w sprawie tej wyłoniły się 
rozmaite zdania, wniósł Dr. Krzyżanowski, aby lekarze kryniccy 
zebrali się celem wspólnej narady nad tą sprawą. 

X. posiedzenie naukowe Sekcji balneolekarskiej odbyło się 
d. 6/XI. Obecni; Inspektor sanit. Dr. Krzyżanowski, Dr. Skórczew- 
ski, Walach, Praschil, Stauber, Sabat, Berger, Kretz, Lewicki, 
M. Selzer. 

Dr. Skórczewski wygłosił odczyt pt.: O znaczeniu promieni 
Róntgena dla lekarza zdrojowego przy rozpoznawaniu chorób i ich 
leczeniu. (Rzecz przeznaczona do druku w »Naszych Zdrojach«). 
W bardzo pięknym referacie zbiorowym wykazał prelegent korzyści, 
jakie lekarz, a szczególnie lekarz zdrojowy, ma z zastosowania 
promieni Róntgena tak w rozpoznawaniu chorób jak też i w ich 
leczeniu. 

W dyskusji zabierali głos: Dr. Sabat, Dr. Lewicki i Dr. M. 
Selzer. M. Selzer. 

Posiedzenie Sekcji balneolekarskiej w sobotę 23 bm. ma 
w programie dwa wykłady; Dra Serbeńskiego na temat: 
»Najnowsze zdobycze radjologii«, przedstawione na ostatnim kon- 
gresie i Dra Bandrowskiego sprawozdanie z VI. kongresu 
radjo- i elektrologów w Pradze i wycieczki do Jachymowa (Joa- 
chimstal). 

Posiedzenie Sekcji przemysłowo-zdrojowej odbędzie się 
w piątek d. 29 bm. o godz. 61/* wieczorem. Referat na temat 


»Wyroby pamiątkowe dla zdrojowisk« wygłosi p. Gustaw 
Waldt. 


Wiadomości bieżące. 


Prezydjałne posiedzenie Zarządu Związkowego odbyte 
w d. 9 bm. pod przew. prez. Jana hr. Potockiego, z udziałem 
pp. hr. Adama Stadnickiego, Drów Krzyżanowskiego, Praschila, 
Łobaczewskiego, Westreicha i Bandrowskiego obradowało przy 
obecności przedstawicieli Komitetu Zjazdu hygienicznego prof. dra 
Panka i Dra Kaczorowskiego nad udziałem Związku w projekto- 
wanej podczas Zjazdu wystawy hygieny zdrojowisk polskich. Po 
wyczerpującej dyskusji projekt ten uchwalono i poruczono równo- 
ległą akcję przygotowawczą z Komitetem Zjazdu hygienistów pp. 
Drom Krzyżanowskiemu, Praschilowi i Bandrowskiemu. 

Załatwiono następnie cały szereg spraw bieżących i wniosków 
najpilniejszych, odraczając omówienie budżetu do najbliższego po 
dzenia Zarządu, zwołać się mającego w końcu b. m. lub z począt 
kiem grudnia. 

O zastępstwo naszych wód mineralnych w Wiedniu zgło- 
Siła się do Związku jedna z wybitnych firm tamtejszych niemieckich. — | 
Zarząd składnicy Związkowej przyjął zgłoszoną ofertę do pertra- 
ktacji, które również przeprowadza z firmami podobnemi polskiemi 
w Warszawie o zastępstwo naszych wód na Królestwo i Ce- | 
Sarstwo, w Poznaniu na Księstwo i Prusy a także w Cieszynie 
na Sląsk. | 

Dowodzi to najlepiej o nieustannym rozwoju Składnicy 
Związkowej, w której również coraz chętniej zaopatrują się w za- 
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REPRODURUJE : 

Dzieła szfuki, 
Obrazy. Pofogratie, 
llusfracje, Rysunki, 


hwow. Pasaż Mikolascha i i 
Plany fechniczne itp. 


Telefon 1661. 
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pasy krajowych wód mineralnych apteki lwowskie i prowincjonalne, 
odkąd Składnica wskutek wzrastających ekspedycji hurtownych 
zwinęła sprzedaż wód szczegółową, odstępując ją aptekom i dro- 
guerjom na wyłączną ich korzyść. 

Zgłoszenia na Wystawę kijowską dla działu  zdrojowisk, 
zakładów leczniczych i uzrowisk, w myśl rozesłanych przez Zarząd 
Związku zawiadomień, zaczynają napływać. Dotychczas zgłosiły 
swój udział: Zarządy zdrojowe w Truskawcu i Burkucie, Morszy= 
ńska produkcja soli i wód, (Dr. Piepes-Poratyński), Krynica, o ile 
c. k. Namiestnictwo zatwierdzi projekt ten i Zakłady Prof. Dra 
Bujwida w Krakowie i lecznicza Dra Tarnawkiego w Kosowie. 

Jak wiadomo w sprawie tej wystawy odbyły się przedwstępne 
obrady przedstawicieli przemysłu krajowego, których wynikiem było 
zaproszenie do' prezydjum utworzyć się mającego Komitetu specjal- 
nego JWPP.: Marszałka kraju, JE. Adama hr. Gołuchowskiego, 
'Ks. Andrzeja Lubomirskiego i Ks. Zdzisława Czartoryskiego. 

Organizacja Komitetu nastąpi d. 20 bm. przy udziale powo- 
łanych z całego kraju przedstawicieli przemysłu, rolnictwa, instytucji 
i towarzystw. 

2000 koron subwencji otrzymał od c. k. Rządu Komitet 
urządzający w r. p. we Lwowie Kongres hygienistów polskich. 

XVIII. Zjazd chirurgów polskich odbędzie się w r. b. 
w Krakowie dnia 20 i 21 grudnia. jako tematy progra- 
"mowe ustalono ostatecznie: 1) O leczeniu złamań kości 
(sprawozdawcy pp. J. Borzymowski z Warszawy i M. Rutkowski 
z Krakowa). 2) O ropnem zapaleniu otrzewny (spra- 
wozdawcy pp. L Kryński z Warszawy i M. W. Herman ze 
Lwowa). 

Tematy dowolnych wykładów należy zgłaszać wcześnie pod 
adresem sekretarza. Lwów, L. Rydygier, prezes, ul. Pańska l. 3. M. 
W. Herman, sekretarz. 

Pomnikowe wydawnictwo o Galicji, które stanowić będzie 
jeden z najbliższych Nrów wspaniałego tygodnika wiedeńskiego 
»Reise u. Sport«, zapowiada się dzięki gorliwemu zainteresowaniu 
się tą sprawą ministra dia Galicji J. E. Długosza i wielu najwybi- 
tniejszych osobistości nadzwyczaj wspaniale. 

W sprawie tej gościł niedawno z ramienia ministerstwa dla 
Galicji radca tegoż p. Dr. Twardowski wraz z redaktorem »Reise 
u. Sport« Drem Fischerem w Związku zdrojowisk, znalazłszy tu 
jak zawsze w sprawach podobnych i pożądane wskazówki i usłużną 
pomoc w udzielonych dla tego wydawnictwa wspaniałych zdjęciach 
fotograficznych jakoteż gotowych kliszach w liczbie przeszło dwustu. 
Przyczyni się ta pomoc nadzwyczajnie do wszechstronnego zilustro- 
wania naszego kraju w tem pomnikowem wydawnictwie z uwzglę- 
dnieniem również zdrojowisk i uzdrowisk. Niestety ten ostatni dział 
nie zajmie tyle miejsca, ile mu należało, a to z winy właścicieli 
i zarządów zdrojowych, które — oprócz Krynicy i Truskawca, (i Dra 
Dłuskiego) — pozostały głuche na nasze wezwanie do zamieszczenia 
jednorazowych ogłoszeń w tem wydawnictwie, w zamian za co 
uwarunkował Związek zamieszczenie specjalnego działu, 
przeznaczonego dla naszych zdrojowisk, uzdrowisk i sanatorjów. 
O tyle też zajmą one — i totylko niektóre -— przygodne jeno 
miejsce w opisie ogólnym kraju. 

Z racji kilkakrotnej swej w Związku z powodu tego wydawni- 
ctwa gościny, miał sposobność radca min. Dr. Twardowski bliżej 
poznać naszą działalność, dla której nie szczędził słów szczerego 
uznania, którym da również wyraz publiczny w Wiedniu podczas 
wykładu swego o Galicji, zapowiedzianego na dzień 2 grudnia 
w tamtejszej Uranii. 

Może nareszcie po europejsku będziemy jeździć do na- 
szych zdrojowisk, jak to Śmiemy wnosić z zainteresowania się 
c. k. Dyrekcji kolei państwowej w Krakowie przedstawieniami 
i ściśle opracowanym przez kraj. Związek zdroj. i uzdrowisk pro- 
gramem specjalnego pociągu kolejowego, wniesionym tak do wszyst- 
kich krajowych Dyrekcji jak i do c. k. Ministerstwa kolejowego 
w Wiedniu. 

W sprawie tej nadesłała c. k. Dyrekcja kolei państw. w Kra- 
kowie następujące pismo do Związku : 

ad I) sprawa prowadzenia przyspieszonego pociągu między 
Lwowem i Krynicą, względnie Zakopanem przez Sambor jest na 
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polecenie c. k. Ministerstwa kolejowego przedmiotem wspólnych 
studjów c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie i Krakowie, 

Ostateczne załatwienie tej sprawy będzie zależało od rożstrzy- 
gnięcia c. k. Ministerstwa kolejowego. 

ad II) Wagony bezpośrednie Lwów-Krynica będą w lecie 
1913 roku kursowały pociągiem Nr. 20/618. 

ad IV) W sprawie zaprowadzenia ruchu wozu sypialnego 
» Warszawa - Zakopane« muszą być przeprowadzone pertraktacje 
z Towarzystwem wagonów sypialnych. Ponadto sprawa ta może 
stać się dopiero wtedy aktualną, gdy dla pociągów szlaku Kra- 
ków-Zakopane zostaną przydzielone lokomotywy o większej spra- 
wności, gdyż teraźniejsze nie byłyby w stanie uciągnąć o 40 ton 
cięższego pociągu. 

ad V) Zyczenia pod tym punktem wyrażone, są odnośnie do 
połączeń kolejowych w znacznej części i w obecnym rozkładzie 
jazdy uwzględnione. 

I znowu skarga pod adresem P. T. Aptekarzy o krajowe 
wody mineralne w następujących słowach wystosowana do Związ- 
ku zdroj. i uzdr. 

„i dziś znowu po raz wtóry muszę się odnieść do Panów 

w sprawie sprzedaży naszych wód krajowych. Dowiedziawszy się 

że taki sam skutek jak Apenta wywiera Woda Morszyńska 

chciałem ją kupić. Udałem się do apteki Briicknera, ale tam 
powiedziano mi, że jest tylko Apenta. Zwracam uwagę Panów 
na to i kreślę się z poważaniem 

Lwów I/XI. 1912. Stanisław Morański. 

Galicja w Wiedniu zaprezentuje się znowu dzięki akcji 
Ks. Adamowej Lnbomirskiej na specjalnem wieczornem widowisku 
d. 2. grudnia w »Uranji« w olbrzymim szeregu obrazów kinema- 
tograficznych podług zdjęć dokonanych tego lata w kraju naszym 
przez firmę Pathé. 

Obrazy, wśród których przeszło sto poświęcono naszym zdro- 
jowiskom i uzdrowiskom, objaśniać będzie wykład radcy sekc. 
przy ministerstwie dla Galicji p. Dra Juliusza Twardowskiego w Wiedniu. 

Ciekawy ów wieczór. jako jedno z ogniw zasłużonej akcji 
Ks. Lubomirskiej, budzi w Wiedniu wielkie zainteresowanie i zdo- 
będzie niezawodnie duży sukces moralny w kierunku zapoznania 
ogółu poza krajowego z pięknościami naszego kraju jakoteż za- 
chęty do jego zwiedzania. 

Czysty dochód z tego wieczoru przeznaczyła Ks. Lubomirska — 
jak zawsze —- na polskie cele dobroczynne. 

Z odmową ogłoszeń zdrojowisk polskich zaczynają się spo- 
tykać wydawnictwa i pisma lekarskie tak warszawskie jak i galicyjskie 
z powodu stałego zamieszczania w nich ogromnej liczby ogłoszeń »ba- 
dów« i wód mineralnych zagranicznych a specjalnie niemieckich. 

Na tę istotnie naganną niewłaściwość zwracaliśmy niejedno- 
krotnie uwagę wydawnictw i pism lekarskich polskich, o tyle też 
nie dziwi nas bynajmniej ten uzasadniony odruch ze strony zdro- 
jowisk polskićh. 

Sprawa ta powinna wejść przed forum polskich Towarzystw 
lekarskich celem ostatecznego jej omówienia i ustalenia zasad 
mocno nadwątlonej pod tym względem etyki narodowej. 

Sezon sportów zimowych rozpoczął się tego roku wyją- 
tkowo wcze- 

Śnie, gdyż peara S 
już z końcem l 
października, 
dzięki przed- 
wczesnym o0- 
padom śnie- 
żnym, pono- 
wionym rów- 
nież w pierw- 
szych dniach 
listopada. 
Wprawdzie 
na równinach 
i w okolicach 
podmiejskich 
tereny wsku- 
tek tajania 


Tuchla: Tereny sportów zimowych. 


ELEKTRYCZNA FABRYKA FR IGNIOWSKEG) :bWÓW:: ; 
| SKŁAD WĘDLIN za za É MR. Paki 


- | wędliny najlepszej 
jakości — Kupcom 
możliwy opust. — 
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ucierpiały, jednak w górach utrzymuje się w dalszym ciągu obfity 
Śnieg, z czego korzystając organizują Twa i korporacje narciarskie 
wycieczki w górskie okolice. 

Żałować tylko należy, że gminy i zarządy zdrojowe nie prze- 
jawiają żadnej inicjatywy w kierunku wytworzenia u siebie ognisk 
dla sportów zimowych. 

„Otwarcie karpat wschodnich dla turystyki zimowej.“ 
Odczytem na ten ciekawy temat, ilustrowanym obrazami świetlnymi, 
rozpoczął p. Dr. Roman Kordys szereg podobnych wykładów, urzą- 
dzanych przez Karpdckie Two narciarzy, w dniu 6 b. m. w sali 
odczytowej Kraj. Związku zdrojowisk i uzdrowisk. Interesujący 
wykład nagrodzono zasłużonymi oklaskami. 

W szeregu dalszych podobnych zapowiedzieli następujące 
odczyty: 1. Dr. Tadeusz Smoluchowzki: Howerla i Bliźnice w zimie 
1900/01. 2. Inż. Maksymilian Dudryk: Wycieczki zimowe na Czar- 
nohorę. 3. Prof. Tadeusz Czeżowski: Z wycieczki szwajcarskiej. 
4. Radca Kazimiezz Lubieniecki: Sławsko i jego okolice. 5. Inż. 
Mieczysław Lerski: Tatry w zimie, 6. Dr. Tadeusz Kossowicz: 
Ze szczytów Berner Oberlandu, 7. Inż. Kazimierz Kaczanowski: 
Fotografia zimowa, 8. Doc. Dr. Zygmunt Klemensiewicz: Wieczór 
projekcyjny z Engadynu, 9. Inż. Maksymilian Dudryk: Zasady 
sztucznej jazdy na nartach, 10. Stanisław Menda: Zawody narciarskie 
i ich training. Nadto przyrzekli jeszcze współudział; Dr. Mira Flora 
Pankowa, Prof. Dr. Kazimierz Panek, Dr. Tadeusz Ostrowski i Inż. 
Jerzy Maślanka. 

Pięciodniowy kurs jazdy na nartach urządza podczas Świąt 
Bożego Narodzenia w Sławsku Karpackie Two Narciarzy a to od 
dnia 25 do 29 grudnia. Kompletne utrzymanie w schronisku K. T. N. 
Prowadzenie kursu spoczywać będzie w rękach instruktorów po 
części także pozakrajowych. Bliższe wiadomości i program w odpo- 
wiednim czasie zostaną ogłoszone. 


Śp. Wenanty Szydłowski, zasłużony pionier przemysłu kra- 
jowego, Dyrektor Kraj. Związku przemysłowego a również czynny 
członek kraj. Związku zdrojowisk i uzdrowisk, którego rozwojem 
żywo się interesował jako członek Sekcji przemysłowej — zmarł 
d. 7 bm. we Lwowie, żal powszechny a zarazem przykład zosta- 
wując społeczeństwu ofiarnej, poświęcenia pełnej pracy dla uprze- 
mysłowienia kraju. 


W KEREN sprzedaży Żegiestowa-Zdroju. — 
Treść Nr. 25: e Dr. J. Bandrowski: VII. Kongres elektro- i radjo- 


logów w Pradze. — Dr. Zygmunt Ashkeeazy: Jak działają kąpiele kwa- 
sowęglowe i borowinowe? — Dr. Kalikst Włyński: Sprawozdanie lekar- 
skie o Szczawnicy za rok 1912. — Dr. Mieczysław Orłowicz: Plan 
rnzwoju Zakopanego. — Ustbwa o uzdrowiskach w państwie rosyjskiem. — 
Nowe zdrojowisko pod Toruniem. — Dr. Romuald Zurakowski: Spra- 
wozdanie zakładu leczniczego w Tatarowie za rok 1912. — Z Kosowa. — 
Sekcje naukowe Związku. — Wiadomości bieżące. — 8 ilustracji. 
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LABORATORYUM 


chemiczno lekarskie i higieniczno -bakterjologiczne ł 
pod kier. PROF. DR. K. PANKA 
LWÓW, UL. SENATORSKA L. 11. — TEL. 494 


przy współpracownictwie sił fachowych we wszystkich działach — « 
wykonuje: Badania chemiczne i mikroskopowe: moczu, plwocin, 
treści żołądkowej, kału, krwi, mleka i t. p. — Szczegółowe badania 
przemiany materyi. — Badania bakteryologiczne: wydzielin, wy- ] 
sięków, krwi, nalotów itp, — Badania serodyagnostyczne: próba 
Wassermanna, Vidala i innych. — Badania histologiczne tkanek 
chorobowo zmienionych. — Badania higieniczne: Rozbiory wody do 
picia, wód mineralnych, środków spożywczych, wód ściekowych i t. p 


Na żądanie dostarcza się rnrek i naczyń i 
jałowych do pobrania i przesyłki prób. f 


DRA ROMUALDA SAS ŻURAKOWSKIEGO 
SANATORIUM W TATAROWIE NAD PRUTEM 


(Galicja wschodnia — 6 godz. koleją od Lwowa.) 
Sezon zimowy rozpoczyna się dnia 1 grudnia 1912 | 


Pokój jednoosobowy wraz z leczeniem i opieką lekarską od9K. 
dziennie. [or saneczkowy 1l!/ə kim. długi, ślizgawka narty. 
Prospekty wysyła zarząd opłatnie. 
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Nowowybudowany Zakład wodoleczniczy z kąpielami 
mineralnemi, borowinowemi. słonecznemi, piaskowe- 
a mi i t.d. w uroczem położeniu, blisko Lwowa natych- 
miast do objęcia pod niebywale dogodnymi warunkami. 


Wiadomości udzieli Gal. Zakład kredytowy Kraj. Związku 
| zdrojowisk i uzdrowisk we Lwowie, ul. Romanowicza 9. 


a w zimie oczyszcza sady — — -- — — — 
absolwent pruskiego wyższego instytutu w Proszkowie na Ślązku, 
z praktyką dwudziestoletnią za granicą 


T. K. CZERWIŃSKI. techniczne biuro ogrodnicze 
LLWÓW, ul. Szeptyckich 74 tomach Sokoła Il), telefon 2098;IV. 


(dla późnych zgłoszeń — droższe ceny D) 
Kosztow kolei i w dalekie strony nie liczy. 
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W O) YAYI LAGI dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych, 


JUUI 


mowe z klozetami, PTE itd. 
Zakłady kąpielowe i hydropatyczne. 


itp. Poszukiwanie, uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacje do- 


CENTRALNE 


OGRZEWANIE ryenyiacje. Łaźnie 


410 Mechaniczne pralnie, Suszarnie dla bielizny, drzewa i t. p. — projektują i wykonują 


Inż LEONARD NITSCH i Ska w Krakowie, ul. Kolejowa l. 18. 


LWÓW, UL. FREDRY L. 6 — TEL. 1224. 
NAJLEPSZE REFERENCJE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT. — KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 


uwa 


Ce ntralne ogrzewanie wszelkich systemów. Łaźnie, mechaniczne pralnie, suszarnie. Cyrku- 


lacye wody gorącej. Kuchuie węglowe, gazowe i parowe. 
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* Wodociągi 
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LWÓW, ul. Leona Sapiehy 5. 


MAZylsksonanie szybkie i wzorowe. 


RW "Inż. ZMIGRODZKI 
íl 


p 


O 
sz 
» 


s ulica Grodzka 62 (Telefon 592). 


dla miast, gmin, folwarków, gmachów publibznych. Ujęcia źródeł, wiercenia lub kopania $$ 
studzien. lnstalacye wodociągowe w domach prywatnych, kłozety, łazienki od najprostszych =>- 
do najwykwintniejszych. Odpływy i kanalizacye, urządzenia gazowe i t. p. projektują i wykonują AŚ 
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DMLCateryat daoborow y. 


KRAKÓW A 


KRAKÓW ul. Zacisze 7. 


Ceny umiarkowane, 


BIURO ELEKTROTECHNICZNE ! ZAKŁAD INSTALACYJNY wykonuje J 

urządzenia elektrycznego oświetlenia i siły. 2 

MOTOR BENZYNOWY stojący 8 HP. prawie nowy. -S 

ELEKTROMOTORY z przyborami od 6 do 1/3 HP. po cenie kosztu 

tanio no pozbycia, SĄ 
|= f 


